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REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Krakowskie-Przedmieście Ng 60. 


Prace nadesłane bez wskazania warunków Redakcja zamieszcza bezpłatnie. 
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większej w tym mieście, rozpoczęły się 


Gena 4 grosze. 


Lublin, Wtorek 20 Maja 1913 r. 


Administracja otwarta od godziny 10-ej 
do 3-ej popoł, i od 5-ej do 7-ej wiecz. 


edaktor lub jego zastępca przyjmuje od 
dz, 11 do 12 rano iod 4 do 5 wiecz, 


Telefon Ne 2-82. 
Rękopisy się nie zwracają. 


Zawiadomienie. 


Dnia 17 maja b. r. otwarty został 


Hurtowy Skład 


0. Sielskiego 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Ne 36, dom własny. 


w Lublinie, 


Towarów Kolonjalnych, Soli, 
Papieru, Szpagatu i t. p. == 


w Lublinie, 
Telefon 189. 


A powodu likwidacji 


Zupełna wyprzedaż 


"TOWARÓW 


w sklepie 
pod firmą 


BŁAWATNYCH 
NIZEJ CENY KOSZTU 


s RADZIKOWSKI i S* 


LUBLIN, Krak.-Przedmieście Ne 24. 


Narady drobnych rolników 


w Puławach. 


„cp „A - (Sprawozdanie specjalnego naszego delegata). 


a, ( 
Kaa. 


I, 
Zielonych Światek w 
w Puławach, naj- 


W drugi dzień 
hotelu „Bristol“ 


narady drobnych rolników ziemi puław- 
skiej, zorganizowane przez Zarząd Tow. 
Kółek rolniczych im. Staszica. 

i Kólek „chłopskiego Tow. rolniczego 
najwięcej liczebnie jest rozsianych w tym 
powiecie, co jest objawem bardzo natu- 
ralnym, gdyż właśnie te strony posiadają 
największy procent  włoścjan światłych, 


uświadomionych społecznie, takim oczywi- 
ście lepiej jest w szeregach „wyklina: 


nych“, niż w kadrach „wyklinających*. 

To też sala zapełnia się szczelnie, 
wkrótce trzeba przystawiać krzesła, bo 
luż miejsc brak. 0 


Na sali widać dużo kobiet, pozatym, ; 


jak zwykle, gospodarze w średnim wieku 


$ 


m mee alao 


i młodzież ludowa, a między nią dużo 
uczniów i uczenie szkół gospodarczych i 
mała garść inteligiencji, 

Zagaja p. Malinowski; ale zapraco- 
wany działacz ludowy, oderwany od re- 
dakcyjnego warsztatu, prosto z wagonu 
po parodniowej chorobie przemawia do 
tłumu ukochanego ludu, złożonego z 350 
osób, głosem znużonym. Informuje słu- 
chaczy, że Zarząd z duszy pragnął dać 
rolnikom drobnym ziemi puławskiej w 
trzydniowych kursach dziesięć treści- 
wych odczytów z różnych dziedzin wię- 
dzy, w związku z rolnictwem, ale władze 
skreśliły z 10 odczytów 7, mimo to Za- 
rząd postanowił wyzyskać pozwolenie 
władz, choćby dla omówienia spraw lo- 
kalnych. | 

Przemówienie znużonego mówcy, a 


może więcej wiadomości o amputacji po- 


rządku dziennego, rzucają na zebranych 
jakiś zmierzch. Kat 

. Ale po jakimś czasie odporność chłop- 
ska bierze górę, oczy nabierają blasku, 
snać myśl budzi się w tłumie i znajduje 
swój wyraz w przeświadczeniu: „skoro 


Rok VIII 


Cena Ogłoszeń: 
Na 1 stroniet'wiersz ja- 
dnoszpaltowy petitem lub 
jego miejsce 25 kop., na 
8-ej stronie 15 kop. na 
4-ej stronia 10 kop. 
Margines środkowy jed- 
norRzowo—4 rb., następ= 
ne raży 8 rb, 
Drobne ogłoszenia po 
2 kop. ód wyrazu, 
Redakcja za treść ogłoszeń 
nie odpowiada. 
Skrzynka pocztowa Ne 62, 


Cena prenumeraty: 
w Lublinie zjodnoszeniem 
dozdomów: rocznie 5 rb, 
20 kop., półrocznie 2 rb. 
60 kop. kwartalnie 1 rb. 
30 kop., miesięcznie 45 
kop., tygodniowo 15 kop. 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie g rb, półrocznie 
8 rb,, kwartalnie 1 rb, 50 
kop., miesięcznie kop. 50. 


Zagranica 8 rb. rocz, 


=- 


Ne 113. 


Zm. adr. zamiejscow. 20 k, 


Szkoła 8-kl. tilologiczna 
im. Staszica 
w Lublinie, ul. Królewska Ne 21 
zawiadamia, że egzaminy dla nowowstępują* 


cych rozpoczną się od dn. 2 Czerwca r. b. i 
trwać będą do dn. 20 tegoż miesiąca. 


Dyrektor 


Szkoły Lubelskiej 
- 8-kl. Filologicznej Męskiej 


zawiadamia, iż egzamina wstępne przedwaka- 
cyjne rozpoczną się dnia 9 czerwca r. b. o go- 
dzinie 2 popołudniu. Podania przyjmuje Kan- 
celarja szkoły codziennie oprócz niedziel i świąt 
od godziny 9-ej rano do 2-ej i pół popołudniu. 


OO 


nam się uczyć nie wolno, radźmy więc w 


gromadzie o bolączkach naszych gospo- 
darstw.* 
lod chwili skrystalizowania się w 


świadomości zbiorowej słuchaczy tego prze- 
świadczenia, zaczynają się ożywione na- 
rady i pierwszego dnia pod koniec obrad 
wypływają na porządek dzienny dwie pa- 
lące sprawy miejscowych rolników drob- 
nych, a mianowicie: założenie syndykatu 
chłopskiego rolnego w Puławach, przy 
Towarz. okręgowym Kółek rolniczych 
im. Staszica i narady nad obroną planta- 
torów buraków z tych stron przed wy- 
zyskiem iście barbarzyńskim cukrowni tu- 
tejszych. 

Sprawa syndykatu, szeroko omawiana 
w sposób wyczerpujący i zasadniczy na 
Zjeździe dorocznym delegatów Staszicow- 
ców w Warszawie, w Puławach zostaje 
ostatecznie skrystalizowana w następują- 
cych dezyderatach: 

Syndykat założyć możliwie jaknaj- 
prędzej. Udziały dziesięciorublowe; bez. 
względnie do ilości udziałów posiadanych; 
udziałowiec syndykatu chłopskiego ma 
mieć jeden głos, 
czenie w czynie dążności demokratycznych 
ludu. Poręka ma być dziesięciokrotna, a 
więc 100 rb. od udziału. Zapisywać się 
mogą wszyscy, nietylko ozłonkowie Kółek 
rolniczych im. Staszica, ale i członkowie 
Kółek centralnych, rozumiejący wyższość 
przyszłego syndykatu chłopskiego nad syn- 
dykatami Tow. Centralnego, a nawet do 
syndykatu chłopskiego stoją drzwi otwo- 
rem i dla tych, którzy do żadnego z dzia- 
łających u nas Tow. rolniczych nie należą. 
Syndykat dla małorolnych tak rozumiany, 
jak to pojmują Staszicowiacy, służyć pra- 
gnie interesom całego Ludu polskiego i 


wierzy, że z czasem cały lud wioskówy . 


skupi się w jego szeregach pod hasłem: 


chodzi wszak o wyzna- ~ 


s 


"ukrócenie samowoli 


2. - 


„sami sobie“, zmierzajmy ku na dobrobyto- 
wi coraz większemu, a z odsetek zarobku 
uczciwie zdobytego twórzmy instytucje 
służące oświacie i kulturze całego Ludu, 
niezależnie od tego, w jakim stronnietwie 
ten lud jest skupiony. 

Postanowiono też przyjmować wszy- 
stkie te stowarzyszenia, które są osobami 
prawnemi, Wybrano komisję do puszcze- 
nia w ruch syndykata w Puławach. 

W skład jej weszli: Wacław Kruszew- 
ski, Andrzej Koter, Franciszek Stasiak, 
Antoni Szrzedziński, Stefanja Bojarska, 
Stanisław Matraszek, Ludwik Wójcik, Ka- 
zidmierz Dulęba. 

Następnie przechodzą zebrani do dru- 
giej bolączki, jaka im tu wielee- dolega, 
a więc: do omawiania sprawy, jak zwal- 
cząć cukrowniany . wyzysk akcjonarjuszy 
lubelskich cukrowni. 

Obrady stają się gorące. Znać, że 
tych ludzi ta sprawa boli, gniewa, obu- 
rza do żywego. 

"Redaktor Malinowski, omówiwszy na 
jakich warunkach drobni rolnicy ziemi 
puławskiej, a prawie i wszyscy W całym 
kraju, plantują buraki, piętnuje zupełnie 
szłusznie drobnych rolników plantatorów 
buraków, jako niedołęgów, znoszących bier- 
nie los narzucony przez kłikę kapitalistów 
cukrowniczego przemysłu. A 

Pan Kazimierz Dulęba, ziemianin lu- 
belski, w świetnym. przemówieniu W: Zu- 
pełności potwierdza zdanie red. „Zarania*, 
mówi, że istotnie w tej sprawie rolnicy 
polscy są niedołęgami podniesionemi do 
potęgi, i rzecz charakierystyczna —mówi, 
tę sumą. karygodną bierność i potulność 
objawiają w danym wypadku zarówno 
przedstawiciele drobnej, jak i większej 
własności. Jako dowód p. Dulęba, ku więk- 
szemu zbudowaniu obecnych, cytuje odnoś- 
ne ustępy 2% kontraktu szlachty % jego 
okolicy, z pod którego mówca się wyła- 
mał, a to dla tego, 2e kontrakt ten był 
poprostu majstersztykiem oszustwa ©u- 
krownianych wygów, którym podpisująca 
go szlachta chciała przeciwstawić własną 
chytrość i stogunki osobiste, jak rodzinne 
związki lub towarzyskie względy. Podług 
bowiem tego kontraktu, zdaniem - facho- 
wego rolnika, jakim jest p. Dulęba, cu- 
krownicy potroili wartość buraka dla sie- 
bie,*) a nie podnieśli w tym stosunku: je- 


go produkcji dla. producenta. 


W stosunku do drobnych : rolników 
urzędnicy cukrowni 
brutalne arystokratyczne zachowanie. Tak 
dłużej być nie może, drobni rolnicy mu- 
szą się otrząsnąć ze śpiączki i ławą Zgo- 
dng pójść na wydarcie z zaciśniętej gar- 
ści chciwych zysku lichwiarskiego cu- 


" krowników, tej części tego zysku, która 
„się rolnikowi producentowi słusznie za 


jego pracę uczciwą, w pocie czoła na za- 
gonie buraczanego pola całemi miesiącami 
zdobywaną, sprawiedliwie należy, | 

Tu demokrata, obywatel rozmiłowany 
w twórczym czynie, podaje sposoby na 
rozpanoszonych cu- 
krowników. 

, Najradykalniejszy z nich, to absolutne 
przerwanie produkcji buraków, którą rol- 
nik innemi zbożami i pastewnemi doskd- 
nale zastąpić może. i 

W razłe produkowania buraków dla 
obwarowania się przed wyzyskiem cù- 


A) Kontrakt wspomniany wymaga buraka 
yk oczyszczonego, jakby wyszedł z chemicz- 
nej pralni. 


+ 


pozwalają sobie na ' 


KURJ ER. 


krowników i ich wybiegów, trzeba zapro- 
wadzić po wsiach, zamieszkałych przez 
plantatorów zwyczaj, aby wybrani przez 
gromady plantatorów wioskowych jej peł- 
nomocnicy, ludzie prawi, twardzi i rozumni, 
zawierali w imieniu takich skupień kon- 
trakty. Mieć też trzeba swoich kontrole- 
rów na wadze, bo w tej dziedzinie oszt- 
stwa w stosunku do małorolnych zwykle 


'są większe, jak wobec dworów, boć szla- 


sobie poradzić, bo żyje 


chta prędzej umie 
tradycja niewolenia 


w niej ciągle stara 
za pomocą: „papki, czapki i szkapki*. 

Chłop takich tradycji niema, a „Sstar- 
szych braci“ pod tym względem nie na- 
śladuje, więc musi sobie przyswajać nowo- 
czesne sposoby walki z wyzyskiem, który 
go ciśnie—godzić się nań biernie nie wol- 
no mu. 

Świetne, żywe, nad wyraz plastycz- 
ne przemówienie siwowłosego działacza lu- 
dowego wywołuje snać żywy odgłos w 
głuchaczach, bo dziękują mu za nie hura- 
ganem oklasków. 

Na omówieniu sprawy plantatorów. 
oraz na projekcie urządzenia we wrześniu 
zebrania w Puławach, poświęconego wy- 
łącznie tej jednej sprawie, kończy się dzień 
pierwszy obrad. , 
St. Poraj. 


WOJNA. 


Zatarg bułgarsko serbski. 

Białogrodzka gazeta urzędowa „Samoupra- 
wa“, odpowiadając dziennikowi „Politika“, wy- 
mawiającemu rządowi brak energji w sprawie 
rozgraniczeń serbsko-bułgarskich, oświadcza, że 
podobne wyrażenia — moga- przedstawić sto: 
sunki serbsko-bułgarskie w złym świetle, co 
jest niekorzystne ‘dla interesów bałkańskich 
i serbskich i /co nie odpowiada rzeczywi- 
stości. Serbja nie przedsiębrała energicznych 
kroków wobec Bułgacji i niema zamiaru napa 
dania na nią, ale chce po przyjacielsku zała- 
twić wszystkie sprawy z rządem bułgarskim, 
nie żąda Żadnych reform od Bulgarji i użyje 
całej dobrej woli do przyjacielskiego załatwie. 
nia spraw spornych. Wogóle „Samouprawa* 
wyraża życzenie, aby zagrażający konflikt pò- 
między Bułgacją i Serbją został załagodzony na 
drodze pokojowej. Ki l 

Serbja przyznaje, 46 Monastyr powinien 
przypaść w udziale zaw 

~ Rząd bułgarski uczynił podobno ponowne 

kroki do rządu rosyjskiego, prosząc o pośred- 
nietwo. Według ostatnich wiadomości, Serbja 
gotowa jest do poważnych ustępstw. 


Nowe trudności. 


Przy zamierzonym podpisania prelimina- 
rzów pokoju nastą ily nowe trudności. Pełno- 
Bonik bułgarski, Madjarow, oświadczył wpraw - 
dzie, że imieniem swego rządu gotów jest pod- 
pigać preliminarz w r dakcji, projektowanej 
o konferencję amb sadorów; jednakże Ser- 
ja, Grecja i Czarnogórze odmawiają podpisu, 
motywując odmowę tym, że podpisując preli- 
minarz, zgadzają się i na same warunki, któ- 
rych treść nie jest im znaną. Jeżeli jednak pod- 

iszą, to w. zmienionej formie, zwłaszcza na pun- 
keie rozgraniczenia: przyszłej Albanji i wysp 
egiejskich. l 

Wobec. tego, konferencja, naznaczona na 
20 b, m, rozwążać dopiero będzie różne pun: 
kta sporne, a podpisanie preliminarzów odro- 
czono do nieoznaczonego terminu. 


Koncentracja bułgarów. 


Bułgarzy pośpiesznie zwiększają swe siły 
wojenne w Macedonji. Obecnie skoncentrowa- 
no tu 65,000 wojska. 

Kawala jost silnie ufortyfikowana od 
strony morza i lądu. Port zamknięto dla stat- 
ków, prawdopodobnie wskutek podminowania 
wybrzeża. Uważają za możliwe wyjście greków 
z Seresu, Ksanti i innych miast. Ceny pro- 
duktów żywnościowych podniosły się niezwy- 
kle, wskutek braku dogodnej komunikacji. 


Ne 113. 
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OSKAR: WILDE. 


„Wachlarz lady Windermere“ 
(Dramat dobrej kobiety). 


Publiezność nasza nie miała dotychczas 
sposobności zaznajomienia się na scenie z po- 
stacią tego gienjalnego Irischmane'a, który wy- 
bujałością i wspaniałością formy przypomina 
cieplarniane storczyki o fantastycznych kształ- 
tach i barwach. Pod jego piórem mieni się i 
błyszczy wszystkiemi kolorami tęczy, najbłys- 
kotliwszy, ale może i najsympatyczniejszy typ 
arystokracji swiata— typ arystokracji angielskiej, 
pośród której Oskar Wilde tak długo królował 
f Jest to oczywiście jego świat, <w- którym 
żył i który ukochał. Miłość ta jednak nie 
była: ani głęboka, ani namiętna, była to raczej 
wrodzona dobroć, która harmonijnemi tonami 
splatała się z barwnym i żywo zarysowanym 
tematem w jedną całość. A i 

Celtyckość natury autora występuje na 
plan pierwszy: rozwiewność i barwność tych 

rzedziwnych celtyckich romansów i legiend 
bierze zawsze w jego utworach górę nad tezą 
i treścią, która jak śliski wąż przewija się w for- 
mie eż > i paradoksów. a 

ez dogmatu, bez busoli życia, nie poszu- 
kuje on na podobieństwo WN Wys łońskie- 
go. lub Nietschego nowych wartości. ale z pra- 
wdziwą nonszalańcją celtycką puszcza się na fa- 
Je życia w pościgu za radością i szezęściem z 
naiwnością gienjalnego dziecka, 

„1 dlatego może nazwano go Królem Życia, 
ponieważ nie oń nad życiem, ale ono nad nim 
tak bezbrzeżnie panowało: 

Oczywiście musiał być wrogiem wszelkie- 
go szablonu i konwenansów bezdusznych i stał 
się w ten sposób zapowiedzią przewartościowa- 
nia wartości życiowych, - dokonanego później 
przez Nietschego, Krytyka Wilde'a, będąc jed- 
nak równie ciętą jak aforyzmy Nietschego, od- 
znacza się nierównie większą jasnością od mrocz- 
nych przypowieści niemieckich. Różni ją dalej 
zasadniczy ton uczuciowy — niezwykła dobroć 
serca Wilde'a wobec Śrółesorakiej zimnej suro- 
wości Nietschego. I może właśnie dzięki temu 
podkładowi uczuciowemu,  zawdzięczą Wilde 
iż mimo dorywczości i pewnego rodzaju braku 
głębi jego „dzieł, jednak — wbrew przewidywa- 
niom Gide a—fale zapomnienia nie zamknęły 
się nad jego grobem. Dziś, gdy minął ten CZAT 
i nimb, który on—Krół Życia roztaczał na sa- 
lonach londyńskich i paryskich, gdy minął za- 
chwyt nad humorem i ciętością lorda Para- 
doksa, pozostał czar gienjuszu rasy celtyckiej 
czar nieztniernej dobroci i czar młodocianego 
pędu ku Życiu, ku radości, - 

„Teza „Wacblarza* to ten sami protest póź” 
niejszy; Nietgchego przeciwko ciasnej klasyfika- 


" cji etycznej ludzi na ttobrych i złych, na: ludzi 


nieposzlakowanych i luùzi z zaszarganą prze- 
ciwko obowiązującej uda SNAS Wilde 
buntuje się przeciwko prawości angielskiego 
Cant'a i apeluje do dobroci serca, jako nierów- 
nie wyższej wytycznej oceny ludzkiej... Dobroć 
ta, dobroć macierzyńskiego uczucia, podnosi 
mistress Erlynne do heroizmu, i heroizm ten 
kobiety z przeszłością, ocala i ochranią przed- 
stawicielkę zasad surowej cnoty! "Tylko że u 
Ibsena mistress“ Frlynne. wypowiedziałaby su- 
rowe kazanie przeciwko podporom społeozeń : 
stwa i zapanowała bezwzględnie nad otocze- 
niem,—w świecie zaś arystokracji Wilde'owskiej 
musi óna, pomimo całego swego heroizmu, opu- 


ścić granice kraju dla szczęścia własnego dziecka! 


Gdyż — gdyż Cant angielski poz 
każdym razie na miejscu Pi ari 
ko w duszy p aen zainteresowanej i na 
próbę losu wystawione, lady Windermere, za- 
chwiały się zasady bezwzględnej oceny etycznej 
—czynów ludzkich. I to Wystawa eowi! 

Wartość sztuki nie polega jednak na tej 
DOZ przeprowadzonej azja, ale w dale- 

o wyższym stopniu na barwnym i żywym o- 

brazie życia arystokracji angielskiej, Okazuje 
się, iż życie to, po za murami pewnych dog- 
matów i obowiązujących formuł, nie jest t 
sztywne i banalne, jak to się zwykle przypu- 
szcza. Przeciwnie panuje tam ton prostoty i 
serdecznej koleżeńskości. 'Pon ten utrafiony 
jest prze ziwnie—tak samo jak z iście Dicken- 
sowskim humorem narysowana jest cała gale- 
rja charakterystycznych postaci agorzędnych. 

"o wszystko nadaje „Wachlarzowić ton 
swoisty, ton humoru angielskich komedji i dra- 
matów, który jest tak odrębny od doweipu fran- 
cuskiego i witzów niemieckich. M. B, 


OLECHOWSKI. 
Dzieje mężczyzny-pow. 1.80. 


ieść 
—- fo: 1,50: 


ej 
WIERZBIŃSKI. 


BIELSKA. 
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PAA Wódki. 
| eo uczyniono gdy - nieszcktscie zwaliło się na 


KURJER. 


3. 


LEZ, Z NAA RO CH A EO RATE ATZ WEZYR E E RO OENIE N 


Z Dumy Państwowej. 


0 brak pracy w Łodzi. 


Duma rozpatrywała na jednym z ostat 
tnich posiedzeń zapytanie do rządu w drodze 
art. 40, co zamierza przedsięwziąć wobec braku 
pracy w Łodzi. 

Uzasadnia zapytanie poseł warszawski Ja- 
giełło: „Od parn miesięcy już w Łodzi i jej o- 
kolicach dziesiątki tysięcy robotników pozba- 
wione są środków do życia wskutek braku pracy 
w przemyśle przędzalniczym. Dokładna ez zu- 
pełnie pozbawionych pracy w same] Łodzi prze- 
wyższa 10,000, liczba pracujących część dni 
tygodnia dochodzi do 40,000. - » 

Żadnej pomocy ze strony państwa łódzey 
robotnicy dotychczas nie otrzymali. Państwo 
spokojnie pozwala giodnym umierać z głodu. 
Już, gdy na ulicach: Łodzi padali z wyczerpa- 
nia pozbawieni pracy, magistrat łódzki uznał 
za stosowne ofiarować 25,000 na flotę powie- 
trzną na znak demonstracji patrjotycznej. 

Dopiero pó' zebraniu pozbawionych pracy, 
które zażądało złożenia w Dumie interpelacji, 
magistrat postanowił wyasygnować 100.000 ru- 
bli na roboty publiczne. 

Sprawa jednak bardzo dia szła naprzód. 
Na robotach tych pracowało okoła 200 osób, 
podczas gdy liczba pozbawionych zupełnie pra- 
cy stanowi-—83,000.* 


Mówca wskazuje, iż komitet niesienia po- 
zbawionym pracy. zebrał. przecięciowo 
25 kop. w ciągu 4 miesięcy. dla każ- 


2 rb. 6 kop. 
na osobę miesięcznie. 7 
W komitecie tym zasiada gubernator i, 
-rzecz prosta, komitet niema zaufania szerokich 
mas roboczych i łudności miejskiej. Ten brak 
zaufania. jest powodem. nieznaczności zebranej 
śnij.” 4 - | * „ 
adrnym prawidłowym środkiem walki z 
katastrofą winna być poważna iz 
jemnej pomocy robotników. Robotnicy łódzey 
„mają za sobą wymowne doświadczenie”. Tutaj 
poseł Jagiełło przypomina lokaut 1906 r. i cy- 
"tuje cyfry zapomóg zebranych wówczas przez 
związki zawodowe robotnicze dla robotników. 
(Podczas przemówienia p. Jagiełły prawi- 
cowcy awanturują się). 


mocy, p 
pó 8 rb. ; 
dego pozbawionego pracy, t. J. pO 


Mówca wskazuje, iż robotnikom nie dang czę parę cyfr: gdy w 
“ wybrać swoich przedstawicieli do komitetu po 


nooy, a tymezasowej rame! robotniczej gus 
pornator piotrkowski nie zalegalizował, Utwo- 
venie komitetu robotniczego w obecnej chwili 
"jeSU pierwszorzędną potrzebą. 
+ Sto tysięcy rubli asygnowane przez ma- 
wistrat mie wystarczy. Tygodniowo robotniey 
io zey zarabiali 600,000 rubli—obecnie zarabia- 
ji 5,000, 7 : 
Y; | Pizytoczone wyżej fakty dowodzą, że ani 
rząd, ani magistrat, ani społeczeństwo nie przed- 
sięwzięły poważnych środków zaradczych. Po- 
rzebia jest natychmiastowa pomoc, potrzebne 
-gą większe fundusze, Obowiązek ten cięży na 
stwie... adamy od rządu odpowiedź, dla- 
Czego dotychczas nie poczynił nie dla załago- 
dzenia Sprawy: dlaczego samym robotnikom 
nie daje organizować się dla niesienia pomocy 
głodnym io zamierza uczynić dla polepszenia 
położenia pozbawionych pracy”, r 
Zabiera gor p? ie Pietrowskij, po- 
jąc wywody p. 4agleuy: 
PINAS uedar „Kryzys, który „dotknął Łódź 
"następował stopniowo w ciągu 2 lat. Zły stan 


ekonom ow Rosji wywiera wpływ na po-- 
łach” "Epid Gdy umiera z głódu włoścja- 
nin samarski, widocznie przez sympatję doń 


umiera z głodu i robotnik łódzki. Sprawa bał- 


KL; —kańska przepełniła czaszę. —. NL 
REET Y E Fabryki. poczęto zamykać zupełnie, lub 


częściowo i wyrzucono na ulicę dziesiątki ty- 


sięcy robotników. Rząd nie przedsięwziął žad- 
ab środków dla zabezpieczenia bytu tych lu: 
dzi. Przeciwnie, wszystko eo z tego powodu 


przedsięwziął, było ze szkodą dla robotników. 

Związki zawodowe, stowarzyszenia i ze- 
brania robotnicze prześladowano, oświata Iudo- 
wa nie istnieje, natomiast funkcjonują sklepy 
monopolowe. To jedyne miejsce, do którego 


' / może robotnik iść bezkarnie. 


W 1910, 11 i 12 roku łódzki skład mono- 
polu. wódczanego sprzedał za 1 miljonów rubli 


Tak postępował rząd przed katastrofą, a 


-się sam zadania, 


organizacja wed: 


a więc co tydzień brak 150,000 ru-.. 


= ich u nas po 


robotników? Znowu nic, albo tylko ze szkodą 
dla robotników. Gdy utworzono komitet po- 
mocy, policja zamknęła zebranie dla wyboru 
delegatów robotniczych do tego komitetu. By- 
ły jeszcze dwie próby zebrania się, lecz gdy 
robotnicy przyszli, dowiedzieli się, że niama po- 
zwolenia na zebranie. 

Magistrat łódzki po wielkich termedjach 
asygnował 100,060 rb. Aby skorzystać ż tego 
asygnowania trzeba było pozwolenia ministra. 
Tego pozwolenia dobijano się w ciagu 2 i pół 
—8 miesięcy. Dopiero 80 marca czy w począt- 
ku kwietnia nadeszło pozwolenie, a wszak brak 
pracy rozpoczął się w listopadzie*. 

W imienia Koła Polskiego zabiera glos po- 
seł Łempieki: 

Brak pracy to jeden z symptomatów nie- 
normalnych warunków, w których znajduje się 
ludność. Brak pracy staje się u nas chorobą 
chroniczną. Co rok setki tysięcy robotników 
emigrują zagranicę i dò. Ameryki. Widząc 
taki stosunek do robotników ze strony rządu, 
jesteśmy, rozumie się, dalecy od naiwnej na- 
dziei, iż zapytanianie skierowane do min. spraw 
wewn. odbije się na losie robotników łódzkich 
Jednak popieramy to zapytanie. 

Jako przedstawiciele ludności polskiej bez 
różnicy stanów uważamy za swój obowiązek 
wskażać na niezadowolenie najelementarnej- 
szych.. potrzeb ludności polskiej. Przy tym, 
musimy podkreślić: sprzeczność pomiędzy czy- 
nami rządu, a akademickieini deklaracjami, 
„które słyszeliśmy. tutaj o przychylnym -stosun- 
ku rządu dó wszystkich poddanych. 

„Nie bacząc na Jawat dla wszystkich po- 
trzebę samorządu, > Królestwo Polskie" dótych- 
czas nie posiada ani miejskiego i ziemskiego 
samorządu. Usunąwszy społeczeństwo od za- 
rządu życiem gospodarczym kraju, rząd podjął 

którego wykonać nie: jest w 
stanie“. 


Jakò przykład mówca podaje, „dż w 
Królestwie Polskim nie istnieje kredyt meljo- 
racyjny, niema pracy nad ulepszeniami rol- 
nemi. W; Królestwie Polskiem niema ani przy- 
rodzonych * bogactw, ani wielkich kapitałów i 
został tylko ten trzeci czynnik — praca robo- 
tnika, na niej opiera się nasz przemysł. Aby 
módz wytrzymać konkurencję, praca ta músi 
być mmiejętna i produkcyjna. A“ takie wla- 
sności pracy dać może oświata ogólna i zawo- 
dowa. Oo do stanu ogólnej oswiaty. przyto- 

(esarstwie na oświatę 
początkową skarb wydaje od 18 do 47 kop. Da 
powe, w Królestwie Polskim przypada 9 kop. 
jiczba uczących się w Oesarstwie na 1000 
43 osoby, w Król. Polskim — 28; a w Prusach 
200. Liczba analfabetów dochodzi do 50 proc. 


a wśród pozbawionych pracy w Łodzi do 64: 


proc. 


słerze oświatowej, rząd jednak prześladuje 
wszelką inicjatywę prywatną w tej dziedzinie 
a działalność oświatową wśród robotników 
uważą za przestępstwo. 

Oprócz szkół — czynnikiem wychowaw- 
czym dla robotników są stowarzyszenia, związ 
ki, lecz ze względów politycznych otwieranie 
ączone jest z niezwykłemi tru: 
'dmościami, a funkcjonowanie już otwartych 
_ jest utrudnione, | i 

Wobec tego wszystkiego nieraz wprost 
nie wiadomo, czy wielkie ośrodki, przemysłowe 
przynoszą krajowi korzyść, czy szkodę. Oto 
ogólne warunki życia przemysłowó-ekońómi- 
cznego*, l 1-464 


TEATR 
TYLKO 


„Byl e $ 


Nie wykonywując swych obowiązków w 


„PREMJER" 
DWA PRZEDSTAWIENIA © 


pE We wtorek 20 Maja 


wiat zadziwić 


Za bezpośrednią przyczynę kryzysu łódz- 
kiego mówca uważa zależność przemysłu Ło- 
dzi ód rosyjskiego rynku zbytu, który ze swej 
strony jest madzwyczaj niepewny i chwiejny 


zależnie od urodzaju i nieurodzaju, a także 
spekulacyjną działalność pewnych fabryk 
łódzkich. 


„Wogóle przemysł łódzki—mówi p. Łem- 
icki —— to dziwne zjawisko: uczestniczą w nim 
capitały — niemiecki, oudzoziemski, żydowski 
Pracę robotników i stosunek do kapitału nor- 
muje rosyjska inspekcja fabryczna, a więc 
polskie społeczeństwo niema nic do tego i za- 
rzuty o ciężkie położenie robotników pod adre- 

sem społeczeństwa polskiego skierowane —są źla 
adresowane. 

Streszczając swe wywody, dochodzę do 
wniosku, iż ciężkie położenie robotnika polskie- 
go jest w związku z ciężkiemii warunkami 
bytu całego narodu. 

Polepszą się te warunki, polepszy się wów- 
czaspołożenie robotników. Całej ludności naszej 
potrzebny jest samorząd, . odpowiadający ukła-- 
dowi życia miejscowego, a nie koszlawiący Je. 

P. Burjanow w imieniu frakcji S.-D. popie: 
ra se dg wskazując, że tylko obrany przez 
samych robotników Komitet byłby w stanie 
pomódz skutecznie pozbawionym pracy, 

Większością 89 przeciw 76 gł. (wkutek 
braku opozycji) zapytanie odrzucono. 


i 


Repertuar Teatru Polskiego w, Warszawie. 
— Poniedziałek-—„Nowe Ateny". 

— Wtorek-—>„Miodwy Miesiąc*. 

— Broda „lrydjon*. 

= Czwartek—„ rakowiacy i Górale*. 


Z Lublina i ziemi Lubelskiej, 


„Teatr Promjer“. tindja. dzisiaj do Lublina 
na dwa przedstawienia. Dzisiaj odegrana zo- 
stanie komedja w trzech aktach / „Byle świat 
zadziwić“. Śavolra i Picarda. Sztuka ta była 
przez długi czas grywana z powodzeniem w 
warszawskim teatrze Rezmaitości. 

Z T-wa Krajoznawczego. Dnia 201b. m. we 
wtorek upływa termin zapisów ooa wycieczkę 
do Kazimierza i Janowca, zapisy i składki 


_ przyjmuje Oddział P. D. K. (Niecała 16 m. 3) 
od 6 — 7 popoł. 


Składki wynoszą dla młodz. 
2 rb. 30 kops. dla członków A rb. 90 kops dla 
nieezłonków 3 rb. 50 kop. f 

Wyjazd dn. 21 o godz. 12 m. 80 w nocy 


' powrót 22 o godz. 9 m. 16 wieczór. 
p i 


Pomyłka. W artykule p. Hompla „O nau- 
kowej organizacji pracy* w numerze sobo: 
tnim „Kurjera* zaszła omyłka, mianowicie Zi- 
kłady Starachowickie położone są w siomi Ra- 
domskięj, a nie w Kieleckiej. f 

Ofiara. Zamiast kwiatów na trumnę za- 
onego, przyjaciela š p. Antonie Szałatkow- 
skiego L.- Stolmasiewičczówa Składa 8 rb. na 
Tow. Ucz. Młodz, 

-  Sżlachetni złodzieje. Podczas dokonanej przed 
kilkoma tygodniami kradzieży w Lubelskim 
Syndykacie Handlowym (Oddziale Tow. Róln,) 


złodzieje wraz, z gotówką syndykatu wzięli z 


kasy ogniotrwałej 160 rubli, nałeżące do nrzę- 
dników . syndykatu j, przechowywane (w kasie. 
Tak przynajmniej. sądzono w pierwszej chwili 


komedja w 3 akt. 
Savoira i Piearda. 


Grana z wielkim powodzeniem w teatrze Rozmaitości w Warszawie. 


ŁAWA 
SZĄ sk 
Eo 


W środę 21 Maja 


ANI PREZESOWA: 


Grana z ogromnym powodzeniem w teatrze Letnim w Warszawie. 
Bilety nabywać można w cukierni W-go Semadeniego. 


rozgłośna farsa w 3 akt. 
Henegnina i Webera. 


aoi KURJE R. „NM 118. 


zza 


Jow. Afke. Fłandlowo- Frzemystowe 


£n. J. BORKO w SKI W WARSZAWIE. 
Oddział w Lublinie. © rest ase Sissy Bronowice. er tra 0 
s Adres telegraf. „ELIBOR—LUBLIN", 
POLECA: Żelazo, belki, blachy, rury, metale, wyroby żelazne i galanterję, narzędzia i ma- 
szyny do obróbki metali, artykuły techniczne i t. p. = 
Węgiel, Koks, Antraeyt, Cement. R 


i tak napisały pisma miejscowe; później znala- 


zło się jednak z tegot80 rubli* wśród papierów. PAPIERY CJANOTYPOWE DO KO- PRZEŁOŻONA 
Otóż przed kilkoma dniami do Syndykatu PJOWANIA ŚWIEŻY TRANSPORT I 4, klasowej Szkoły Prywatnej 


nadesłano pocztą z jakiegoś miasteczka wę- AVE I ATTA n E NT E 
T a e. o. przy gag adres nań STALE POSIADA === Filo lo icz n j 
ącego jest tak niewyraźny, że wygląda na ieru . 85: e 

fikcyjny. Ponieważ przy tym ngadat żadnych Sktad-papio yi S 
ę 


załatwia i nie sądzi by koaa mad mi P.Z. K.PIGŁOWSKIEGO B. SOBOLEWSKIEJ 


stamtąd nadesłać taką kwotę, więc powstało i cyńska 2. Telefon 320. zawiadamia, iż egzaminy wstępne rozpoczną si 
przypuszczenie, że to złodzieje, dowiedziawszy Lublin, Kapucy 28-g0 maja o godz. 9-ej rano i trwać. będa © 


się A pan, iż des między ae aa 20-go czerwca r. b. 
urzędników, unie się szlachetnością i całą ILIERL IAIN AAC zj, 
Sume PATON. LUBLIN, ULICA FOKSAL M 869. — 


i Ter 200 rubli zapisano jako depo- 
zy ez w cieia. — 
Pożar w Hrubieszowie. W nocy dnia 15 ma- . ° . 

ja w klepie, położonym w centrum miasta JApteka Steckiego i Jłaóerlauw Hotelu Europejskim 
wyn Ar, ; 
przyległe buyok. Wooo. traki i Ar r i Wody mineralne naturalne, czerpania 1913 roku. Produkty kąpielowe. „ Materjał ospowy (limfa 
sprawnej organizacji ratunek był niezmiernie i detryt) co tydzień świeży. Nowe środki lekarskie do użycia wchodzące. 

> ŻA nyczajna rayi całe paso, gdy. 

y mie nadzwyczajna przytomność umysłu 
energja dr. Szoneckiego, który sam jeden kie- - i z r do 
rował akcją ratunkową i zdołał naprędee zor- Fabryka Asfaltu ł Tektury ogniotrwałej ACZ 


ganizować jaką taką pomoc. Straty dotychczas 


nie obliczone. W. BOROWSKIEGO 


= LUBLIN, PRZEMYSŁOWA NW 7, TELEFONU M 214. 


TELEGRAMY. Posiada wielki zapas tektury, lakieru asfaltowego, smoły gazowej, listew, gwoździ 

bę it. p. oraz pokrywa dachy tekturą i holzcementem. Wykonywa wszelkie roboty 

ROKOWANIA POKOJOWE. asfaltowe, a mianowicie: szychty ochronne od wilgoci na fundamentach, chodniki, 

Londyn 19 maja. Pierwsze posiedzenie kon- podwórza, podłogi: w kościołach, sklepach, magazynach, bramach i piwnicach. 
ferencji pokojowej, które miało się odbyć dzi- OSUSZA wilgotne mury za pomocą masy izolacyjnej. 1992 


siaj, odłożono do jutra. Jak przypuszczają, po- 

wodem odłożenia posiedzenia jest to, że Serbja 
i Grecja nie cheg podpisać preliminarza poko- ; R którą wzbudziła wielkie zainteresowanie i 7 

jowego w obecnej formie. Możliwe jest, że Nowość i Oszezędnosć! stawie w Lublinie w dniu 1 > 8 4 Maja rok Botao 

oni do że ae zi na Grecję, aby ją Kuchenki naftowe do gotowania, oraz piecyki do ogrzewania „Kometa“, 

wzi Sp i 1 funt nafty tę okey tap godz. Ke hes pao Si. bez aani i WALA. Lampy naftowo-żarowe hez 

4 nieni silę swiatla świec, Kinkiety ścienne szące. Na 12 godzin zużywa się 2 f, ; 

O TRON ALBAŃSKI. rap zd SorzedAt i do wynajęcia. Emeljowane kuchenne artykuły. Waomani Szkło O Ary 

Wiedeń, 19 maja. Pomiędzy mocarstwami mowego i restauracji wszelkiego rodzaju. Wszelkie art Lig ŃSKI 1 0a mery jne, oraz mydło i perfumy 

toczą się obecnie rokowania w sprawie osadze- stale na KENS pray pura a AL ort kl? PAT: A GORE CA. WSKI, w Lublinie, ulicą 

nia na tronie albańskim Wilhelma ks. Wieda, ROPERS an ki eperncyjny, 2028, 


będącego oficerem w gwardji pruskiej, 


ZABICI PRZEZ POCIĄG. p i ARN A. 
Wania 19 maja. Weron, pod Rem CEREZY | robi zaprawę cementowa absolutnie nieprzema- 


bertowem, za Warszawą, pod koła pociągu kur- 0 . . PURE > 
erskiego dostało się 5 osób, z kt Rol T ko: kalną nawet przy najwyzszym ciśnieniu wody gruntowej, 


iety i 2 mężczyzn poniosło śmierć na miejscu- r. è 2-199 } S E 
aano 1 kobieta uległa obreżeniom całego dil, CEREZ YT używa się do uszczelnienia zbiorników wody, 


AAA rezerwoarow, podłogi w kąpielach, łaźniach i t. d. 


Piłódzisięcioloci firmy N. Ł. Szustowa. W CEREZYT czyni wilgotne piwnicei mieszkania absolutnie suchemi 


ipikkoi dniach maja firma N. Ł. Szustów 


S-wie obchodziła 50-letni jubileusz swego ist- 

noni „a, bankiecie jubileuszowym, > sys F ABRYKA CEREZYTU, Warszawa, Mylna 7, tel. 271-99. 
rym obecne osoby z wyższej sfery rządo- sl 5 ; Nallane I 
sa | kupieckiej, Grid PA fiksa gratulaeyj- Prospekty bezpłatnie. Najlepsze referencje. 1844 
ne. Zarząd firmy w celu upamiętnienia jubile- 
uszu, ofiarował 60,000 rb. dła swoich współpra- 
ceowników, jako fundusz wsparć, oraz założył 
kasę emerytalną dla współpracowników, mają- 
cych rodzinę. Prócz tego zarząd postanowił 
ufundować stypendia w wyższych zakładach 
naukowych w Moskwie i Warszawie dla dzieci 
biednych kupców winno-kolonjalnych i właści- 
cieli handlu win. 

Roczny obrót firmy wynosi 10,000,000 rb. 
przy stanie czynnym 6,000,000 rb. 


ARCZI, 


NN "+4 +, 


Ą żę dla wszystkich cierpiących na łupież i wypadanie wło-- 
> Radosna Wiadomość. aw." Fodejie mi owój adres tylko w AEA 0: 


ście, a wyślę Wam BEZPŁATNIE, celem zaznajomienia się (nie należy przysy- — 
łać ani pieniędzy, ani marek) drogocenne wiadomości, radę i książkę DARMO. . 


ADRBSUJCIE: 
Psycho-frenolog, Ch. M. Szyller-Szkolnik, 


Warszawa, Piękna No 25, 5 N 5 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE W WARSZAWIE: Warszawskie Biuro Ogłoszeń Ungra, Wierzbowa 8.—Dom Handlowy L. i E. Metz ; 
& C-o, ul, Marszałkowska XN 130 (róg Moniuszki, pierwsze piętro) — Biuro Ogłoszeń Buchweitza, ul. Marszałkowska Je 120 Mł 
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